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Telegraficzne wiadomości.
A u k o n a ,  4. Paź dz i e rn .  —  Z a k a z a n o  w y w ó z  w ina  z p ro w in c y i  nad  

ad r i a lyk i cm lezących.
B r u k s e l a ,  9.  Paźdz.  —  S ta t ek  p a r o w y  z K o n s t a n t y n o p o l a  z dn.  2. 

b.  ni. p r z yb i ł  do  Mar syl i i  i p o tw ie r d za  w i a do m o ś ć  o w yp o w i ed ze n iu  w o j ­
ny,  jeżel i  po  u p ły w ie  40  dni  od  zaw iadomien i a  Ro s s y an i c  z księstw nic-
ustąpią .  -

P a r y ż ,  8. Paźdz .  —  P a t r i e  o św ia dc za ,  źc o d e b ra ł a  polecenie  do  
zap rzec zen i a  po g ło sc e ,  iż r ząd  zamie r za ł  p ow ięk szy ć  za łogę  r zymską .  ■— 
T e n ż e  dz i enn ik  tw ie r dz i ,  ze og ran i czen i e  u r l o p ó w  d o ty c zy  t y lko  s ł użby ,

—  Dz ienn ik i  u r z ę d o w e  zbi jają  pogłoski  o z a w arc iu  sp r z y m ie rz a
p rz ez  d w o r y  pó łnocne .  .

A l e k s a n d r y  a,  29.  W r z e ś n i a .  —  W i c e k r ó l  o d ł oż y ł  z akaz  w y w o z u
zb oża  d o  30. L is t opada .  _ _ _ _ _ _ _ _ .

P o c z d a m ,  d. 10. Paźdz .  —  Naj.  ce sa r z  r os syjski  w y j e c h a ł  wczo ra  
w ie cz o r em  do  P e t e r s b u r g a . _________________

B e r l i n ,  9. P a ź d z .  — P rz y j az d  do  Po c z d a m u  ce sa r za  ro s sy jsk iego  
nie  zw ab i ł  c i e k a w yc h  z Be r l i na ,  j ak  to dawn ie j  b y w a ło .  N ie  p r z y p i s u ­
j e m y  temu  p rz y j a z d o w i  ża d ne g o  znaczen i a  p o l i t y cz n eg o ,  zda j e  s ię,  ze to 
t y l ko  g r zeczn oś ć  w za j e m na  za p r zy j a zd  Naj.  P a n a  do  W a r s z a w y .  Pan 
Ma n teu f f e l  r e f e r o w a ł  w cz o ra  k ró lowi .  O  n i e p o r ozu mi en i ach  m i n i s t e r y a l -  
nyc h  nic n ie  s ł y ch ać ,  o w s z e m  Naj .  c esa r z  r os syjski  s e r d e c z n i e  powi t a ł  
pa n a  Man teu f f l a ’, gdy  go po p r z y j e id z i e  w iec zo r em  ob aczy ł .  W  f r a t r ze  
s iedział  c esar z  w małej  loży z  k r ó l ow ą  i w ie lką  ks iężną M ek i e n b u rg -  
S z w e r i n ,  miał  na sob i e  m u n d u r  pruski .  W  wielkiej  l oży  król  i książęta 
ub ra n i  byl i  w m u n d u r y  ros sy j sk ie .  Kró l  b y ł  weso lyin .  f an B u d b e r g  
mial  w  ciągu dnia  d ługą k o n f e r e n c j ą  z  c e s a r ze m ,  k tó ry  dziś w ie cz o re m  
od j edz i c  do  Pe t e r sbu rga .

F ra n cu s k i  j ene r a ł  G o y o n ,  k tó r ego  z taki em od zna cze n i em zapros i ł  
c e sa r z  r os sy jski  na m a n e w r a  w a r s z aw sk i e ,  baw i  tu  j es zcze  i j u t ro  w y j a ­
dzie  d o  P a ry ża .

(K o r .  6 s . )  —  W y j a z d  N.  pan a  do  W a r s z a w y ,  b y ł  (u do  ostatniej  
chwi l i  ta j emnicą .  Pub l i c zn ość  stolicy- do wied z i a ł a  się o niem d o p i e r o  dnia 
na s t ę pn eg o  z w ie cz o rn yc h  dz i enników.  N.  pan  s p o d z i e w a n y  jest  ju t ro  
z p ow ro t e m .  Z j az d  t rz ech  m o n a r c h ó w  w  W a r s z a w i e  w obe cne j  chwili ,  
b e z p o ś r e d n i o  po  z j eźdz i e  o l o m u n i e c k i m , nie jes t  z a p e w n e  bez  pol i ty­
cznego  zn a cz en i a ,  l ub o  o f i c j a l n i e  m a n e w r a  w o j s k o w e  ws ka z an e  są jako 
najbl i żs zy  p o w ó d  i cel.  Sąd z i ć by  tak w y p a d a ł o  i po  tern,  źe t o w a r z y ­
s t wo  p o d r ó ż y  o b u  m o n a r c h ó w  niemieck ich  sk ł ada  się t y lko  z o s ób  w o j ­
skowych ,  w i l yp lomacy i  n i e znanych .  K r e  u z z e i t u n g ,  k tór a  p r z e d  ki lku 
dniami  w esp ó ł  z dz i ennikami  w iedeńsk i emi  u t r z y m y w a ła ,  że  w O ł o m u ń c u  
od no w io n ym  zos t a ło  d a w n e  p r z ym ie r ze  międz y  t r zema d w o ra m i  pó lno cn e -  
mi ,  n i e ty lko  ods t ąp i ł a  od  t ego  tw ie rd ze n i a ,  ale twierdz i ,  że  i z j azd  w a r ­
s zawsk i  nic p o d o b n e g o  ni ema na c e l u ,  i dod a j e ,  że p r z yn a j m n ie j  dla Prus,  
p o m i m o  ścisłości  s t o su nk ów  ich z d w o m a  d rug i emi  d w o ra m i ,  m ianowic ie  
z A us t r yą ,  nie nadesz ł a  d o t ą d  p o t r z e b a  wejśc i a  z niemi  w s t a n o w cz e  na 
wsze lk ie  w y p a d k i  p r zymie r ze .  P o d o b n e m  b y ł o  w  p o p rz e d n i c h  k o r e s ­
p o n d e n c j a c h  i m o j e  mn i ema n i e ,  i nie widzę  byn a jm n ie j  p o w o d u  zm ie ­
n iać  go w o b e c n e j ,  j akko lw iek  z j azd  wa r szawsk i  zda je  się mów ić  p r z e ­
c iw niemu.  R o z u m o w a n i e  mo j e  jest pro s te .  O d n o w i e n i e  d a w n e g o  p r z y ­
mie rza  międz y  moca r s tw am i  pó łn o cn em i  w ch w i l i , w k tór e j  wed le  n a d ­
ch o d zą c y ch  ze w sz ąd  w iad om oś c i ,  d y p l o m a c y a  eu ro p e j sk a  os t a tni e  si ły 
w y t ę ż a ,  a b y  sp ó r  w  sp r a wie  wschodn i e j  w  d r o d z e  p o k o ju  za ł a tw ić ,  b y ­
ł o b y  ak t em'  n ie  p o k o ju  lecz wo jny .  Akt  r z e c z o n e g o  p r z ym ie r za  może 
d op i e r o  w tenczas  p r zy j ś ć  do  sku tk u ,  gdy  w o jn a  s t anie  się n i euch ronną ,  
i to wo jn a  nie r o s sy j sko  t u r ecka  t y l k o ,  lecz eu rop e j ska .  E w en t u a ln o ść  
t ak ow a  l i czy  się do t ąd  do  p r z y p u s z c z e ń ,  sk o ro  i os t a tni ego wo jenn ego  
ak tu ,  j akim jest  p rze j ś c i e  flot sp r zy m ie r zo n y c h  p r zez  D a rd a n e l e ,  c esar z  
ros syjski  nic uw aż a  za w o je n n ą  d e m o n s t r a c j ą  p r ze c i wko  sobi e.  W y p a d a  
ztąd,  że  p om im o  całej  ważnośc i  po ro zu m ien i a  się, j aki e nas t ąp ić  może  na 
z jeźdz ie  w a r s zaw sk i m  p o m i ę d z y  t r z ema  mo na rchami  p ó ł n o c n y m i ,  r z e ­
czy wisie  p r zymie r ze ,  j a ko  cz y n  mający  cha r ak t e r  p r o w o k u j ą c y ,  nie może  
b y ć  z j azdu  tego ce lem.  J eże l i  nim jest ,  to w o jn ę  można  u w aż a ć  za  n i e ­
un ikn ioną .  J e s t  też dla tego r zeczą  b a r d z o  nat ar a lną ,  że os t atn i e  d epe sze  
te l eg raf iczne pa ry s k i e ,  p r ze czą  na jmocni e j  z aw arc iu  t a k ow eg o  p r z y m ie ­
r z a ,  j e szcze  w  O ł o m u ń c u ;  p r ze czy ć  mu  bę dą  i p o  z j eźdz i e  wa r szawsk im ,

b o  k a ż d y  ł a t w o  to r o zu m ie ,  ż e  z aw arc i e  j e g o  b y ł o b y  z a p ow ie dz en i em  
końca  wsze lk i ch  uk ł a dó w.  W  p rz ym ie rz u  tern udzia ł  Brus  jest,  k t ó r y  m u  
nada j e  tę ważność .  Do p ók i  p o  j edne j  s t r oni e  R os sy a  i A u s t ry a ,  p o  d r u ­
giej F r a n c y a  i Angl ia  s t oją ,  szala p o ko ju  i w o j n y  u t r z y m u j e  się w r ó w n o ­
w a d z e ,  i d roga  u k ł a d ó w  nie jest  zamkn ię ta .  P r z e r z u c e n i e  się P ru s  ua 
s t r on ę  Ro ssy i  i Aus l r y i ,  r ó w n o w a g ę  tę zn os i ,  uk ł a d y  u t rudn i a .  Bo jeżeli  
Rossy i  kon i ecz n i e  na tein za leży,  a b y  P ru s y  j uż  w lej chwil i  p r z y s t ą p i ł y  
do  jej p r z y m ie r za  z A us t r y ą ,  to  z a p e w n e  n i ema  ona  zamia ru  w konf l ikc i e 
swo im z T u r c y ą  co śk o lw io k  z żądań  swoich  ustąpić,  a za t em w p r z y p a d k u  
s t a no w cz eg o  ich o d rz u ce n i a ,  chce  b y ć  go lo w ą  do  w o j n y .  W n o s z ą  j e ­
dnak  ze  w szy s t k i e go ,  że  R o s sy a  do tąd  un iknąć  jej p r agn i e ,  a jeżel i  s t a ra  
się na p r z ód  o sp r z ymi e r zeń ców ,  to p r zed  cza s em ,  ża d n y m  ich t akim a k ­
tem nie o b o w i ę z u j e , k tó r y b y  i s t an ow i s ko  ich w o b e c  r e s z ty  E u r o p y  
ko m pr o m i to w a ł ,  i w chwil i  dane j  sp o d z i e w a n ą  p o m o c  u c z yn i ł  m oże  n ic -  
możebną .  L e c z  na cóż  p r z y d a  się to r o z u m o w a n i e ,  g dy  w tej  same j  
chwil i  depesza  te l eg ra f i czna  w ied eń sk a  do nos i ,  »że D y w a n  na  p o s i e d z e ­
niu 25. W r z e ś n i a  uchwal i ł  j ed no m y ś l n i e  w o j n ę  p r z ec i w  R o ss y i « ;  w y k o ­
nani e  tej u c h w a ły  zos t awia jąc  su ł t anowi  i j e go  mini s t r om.  Inna  d e p e sz a  
p o tw ie r dza  p o w y ż s z ą ,  a le  d o d a j e ,  że  Su ł t a n  się j es zcze  nie z d e c y d o w a ł ,  
i że  chce  w p r z ó d  do wiedz i eć  się o  pos t anow ien i ach  z a pa d ł yc h  w O ł o ­
muńc u .  J e s t  tu  z a p e w n e  m o w a  o os t a tnim poś r edn i czy ło  k r o k u ,  k tó r y  
Aus t r ya  u p o w aż n io ną  została  z rob i ć  w S t am bu l e .  D o sy ć ,  że o st atn i a  
go dz ina  d e c y z y i  bl iską jest  wy b i c i a  W s z e l k a  r c f lekcya  u s t a j e ,  p a n u j e  
g łuche  oczek iwan i e .  — W s p o m n i a ł e m  w y ż e j ,  że  N. p a n u  nie  t o w a r z y s z y  
żaden  z d y p lo m a tó w .  J e d n a  z  gaze t  w ro c ł a w sk i c h  donos i  j e d n a k ,  że  z a ­
wc zo ra j  p. Man teu ff e l  w e z w a n y m  zos t a ł  p r z e z  t e l egr af  do  W a r s z a w y ,  
i t egoż s amego  dn i a ,  to jes t  3. p r z e j e żd ża ł  p r ze z  W r o c ł a w .  C z y  b y  to  
nie by ł a  p o m y ł k a  o s ó b ,  ad ju t au t a  p r z y b o c z n e g o  p u łk o w n ik a  Manteuff l a ,  
k tó ry  N. p a n u  t o w a rz y s z y ,  i m iui s t r a -p r ezyden t a? .  C z y  też os t atn i a  
w iad omo ść  t e l eg ra f ic zna  s p o w o d o w a ł a  p r z y w o ł a n i e  nacze ln ika  ga b jne tu?  
W  os t a tn im razie  list mój  dz is i e j s zy  n iech  pos łuży  za  d o w ó d ,  że  czas  
r o z u m o w a n i a  mi ną ł ,  a nastąpi ła chwi la  z ap i s ywa n i a  c z y n ó w .  W a ż n o ś ć  
jej o d r y w a  u w a g ę  o d  sp r a w  po d r zę d ny ch .  N ik t  się o n ie  nie p y t a ,  n ik t  
o n ich  nie mówi .  O t o  n iek tó r e  z nich.

Z a w c z o r a j  o t w a r t y m  zos t a ł  w K ró l e w c u  sejm p r o w i n c y o n a l n y  P r u s  
z acho dn i ch  i wschodn i ch .  Z  p ro p o z y c y i  k ró l e ws k i c h ,  na jważn ie js zą  j es t  
o dn o sz ą ca  się do  b u d o w y  d ró g  ż w i r o w y c h ,  na  k tó r yc h  t ym częściom 
kra ju  zu pe łn i e  b r a k u j e ,  bo  o p r ó c z  wielkiej  s zosy  p ro w a d z ą c e j  do K r ó ­
l ewca  i d rog i  ż e l azne j  t ym sa m ym  k i e r un k i e m b ieżące j ,  n a jważn i e j s ze  
miasta  i pun k t a  h a n d l o w e  w e w n ą t r z  k ra ju  n iemają żadne j  z so bą  innej ,  
j ak  z w y c z a jn e  drogi  k o m u n i k a c j i ;  drogi  zaś te w  po rze  dżdżyst e j  są p r a ­
wie nie d o  p r zebyc i a .  D a w n a  to ska rg a ,  którą  r ząd  z p o m o c ą  l u u d u -  
s zó w p r o w i n c y o n a l n v c h  pos t a now i ł  wreszc ie  usunąć.

N o w y  pose ł  amer yk ańs k i  k tó r y  tu p r z y b y ł  w t ych  dn i ac h ,  n a z y w a  
się V r o o m ,  a p i e r ws zy  s ek re t a r z  Vise.  O b a d w a j  mieli j uż  pos ł uchan i e  
u p  Manteuf f l a .  —  Mówią* że d a w n y  r e d a k t o r  K r e u z z c i t u n g ,  a s e so r  
W a g n e r ,  ma dost ać  miejsce a d w o k a t a  w s tol icy.  —  W i a d o m o  już ,  że  na 
p i ę k n y m  moście  na Ś p i e w i e ,  p o m i ę d z y  a r s e na ł e m  a z a m k i e m ,  s t awiają  
o d  k i l ku  mies i ęcy m a r m u r o w e  g ru py ,  w yo b ra ż a j ą c e  ró żne  s ceny  w o j en ne .  
F i g u r y  te poj ę t e  i w y k o n a n e  są w d u c h u  a l eg o r y cz n y m  mitologii  greckie' j .  
N i e k tó r e  z n ich ,  m ian owi c i e  j e d e n  mło dz i e n i ec ,  k tó r ego  Miue rwa  u c z y  
rob i ć  b ro n i ą ,  są nagie.  T o  tak o b u r z y ł o  uczuc i e  wstyd l iwośc i  n i e k t ó ­
ry ch  t u t e j s z ych  św ię to szk ów ,  że p r zec iw k o  zgo r szen iu  ternu n i e ty lko  p o ­
wstal i  w  dz i enn ikach ,  l ecz  po w a ży l i  się n aw e t  u szkodzi ć  n i e w in n eg o  
młodz ieńca .  Aby  p o d o b n y m  e k ce so m  z a p o b i e d z ,  pos t awi on o  na  mośc ie  
w o j s k o w ą  straż.  D i e  Z c i t  po w s t a j e  s łusznie  na taki wanda l i zm  w  m i e ­
ście intel igeucyi .

f r r t jw y f l .
P a r y ż  d  7 P a ź d z i e r n i k a .  —  Minis t er  o św ie c en i a  Fortou l wróci ł  

z p o d r ó ż y  do  N i e m i e c  odby t e j  i z n ów  obją ł  sw o ją  tekę.
  A r c y b i s k u p  pa ryzk i  w y d a ł  okó ln ik  d o  wszys tk i ch  j a łm uzn ik ów

koleg iów  p a r y z k i c h  O kó ln ik  ten d o ty c z y  n a u k  religii  i b ęd z i e  w p r z y ­
szłą n i e d z i e l ę  o d c z y t a n y m  w kap l i cach  k o l eg ów  uczn iom.

_  Minis t er  s k a r b u  up o w ażn i ł  s y n d y k a  p a ry zk i c h  a j en tów  weks la r -  
ski ch ,  do  ugod zen i a  się z p r z e ł o ż o n y m  m ek l e r ó w  giełdy l ondyński e j ,  
o r ó w n o c z e s n e  og ł aszan ie  ku r s ów  w P a r y ż u  i L on dyn i e  w czasie giełdy.  
K ur s a  te b ę d ą  z a p i s y w a n e  i p r z y l ep i a n e  "na g ie łdach  po czą w szy  o d  dni a  
10. b.  ni.
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—  P a l r i e  p ow iad a ,  że  minis ter  w o j n y  uie  z akaza ł  wsze lk i ego  udz i e ­

lania u r l o p ó w ,  t y l k o  poleci ł  d o w ó d z c o m  a y w i z y i ,  a b y  og ran i czy l i  u r l o ­
py ,  dla u ł a t w i en i a  s ł użby .

—  N a  po low an ia c h  w  C o m p ie gu c  b ęd z i e  w ie lu  c z ł o n k ó w  ciała d y ­
p l o m a ty czn ego .

—  W  sku t ek  r o z k a z u  w ł a d z  ad mi n i s t r a cy j ny ch  r o s p o c z ę to  w  d e p a r ­
t amenc i e  Aisse ściągać s t a r e  p i en iądze  miedziane .

—  Piszą z C h e r b o u r g a ,  że  e sk ad r a  k a n a ł o w a ,  sk ł ada j ąca  się z  6  
o k r ę t ó w ,  z awin ę ł a  tain w ie c zo re m  dn ia  4. Paździ ern ika.

—  W  Ba jo n i e  i w  ok o l i cy  o d b y ł y  się te mi  dn iami  p r z e t r zą san i a  d o ­
m ó w  i w ie l e  a r e s z t ow a no  o só b  z  p o w o d u  nal eżen i a  d o  t a j n yc h  t o w a ­
r zys tw .

—  L iczą  t e r az  w e  F r a n c y i  614  d z i e n n i k ó w ,  k tó r e  dz i enn i e  l ub  t y ­
g o d n i o w o  ki lka r a zy  w yc h od zą .

—  D e b a t y  p r z y p u s z c z a j ą c ,  że  się t u r eck i e  w y p o w i e d z e n i e  w o j n y  
p o tw ie r dz i ,  m ó w ią ,  co  n a s t ę pu j e ;  z achodz i  p y t a n i e ,  j ak  da l e k o  F r a u c y a  
i  Angl ia  zna jdą  się uw ik ł a n e  w  s p o r z e  T u rc y i  i R os y i .  P r z y p u ś c iw s z y ,  że 
k ro k i  n iep rzy j ac i e l sk i e  na g r an i cy  się r o spoczną ,  to  nie daje  p o w o d u  d y p l o -  
m a c y i  p r a w a  do  w yr ze c z e n i a  się dz ie ł a ,  k t ó r e  tak m oz o l n i e  p ro w a d z i  od  
w ie lu  mies i ęcy.  W b r e w  r adz i e  swo ich  sp r z y m i e r z e ń c ó w  w y p o w i a d a  
su ł t an  w o j n ę ,  j ego  sp r z y m ie r z e ń c y  w ięc  nie są so l i da rn i e  od po w ie dz i a ln i  
za  to p o s t a n o w i e n i e ,  ch y b a  że ich w ła s n y  i n t e re s  s t anie  się p r ze z  to  n a ­
r a ż o n y m .  N iem as z  do t ąd  p o w o d u ,  a b y  n o w e  w y d a r z e n i a  po c i ą g ł y  za 
so b ą  w o jn ę  p o w s z e c h n ą ,  i n i e t r z e ba  t r acić  zupe łn e j  nadzie i  w  o g ra n i cze ­
niu  ognia  i j ego  p r z y g a s z e n iu ,  z an im  się r o z s ze r zy .

—  Bauk  f r ancuzk i  podn ió s ł  w cz o r a j  sw o je  d i s kon lo  n a  4 p rocen t .  
R z ą d  d o p i e r o  po  d ług im o p o r z e  pozwo l i ł  na to  podu ie s ien i e .  R z ą d  nie  
j es t  z b a n k u  z a d o w o l o n y m ,  o d  k i l ku  dni  n a w e t  zos t a j e  w  n i e p r z y j a z n y m  
s t o su nk u  d o  p r eze s a  b a n k u  pana  d ’Argou t .  T e n ż e  n iechcia ł  r z ą do wi  za ­
l i c zyć  50  mi l i onó w fr. R z ą d  już p r z e d  n i e d a w n y m  czasem zna c zn ą  wzi ął  
za l i czkę .  C hc i a ł  p r ze z  to  un iknąć  po życzk i .  Zda j e  się p r z e c i e ,  że rz ąd  
j e d n a k  będ z i e  p r z y m u s z o n y m  szukać  pożyczk i .  J eż e l i  w o jn a  r z e c z y w i ­
ście w y b u c h n i e ,  na t enc zas  zna cz n e  bę d ą  p o ż y c z k i  zac iągn ione.

—  C h m u r y  c i ężkie  j u ż  za legły  h o r y z o n t ,  z żó lk ł e  liście spada j ą  
z d r z e w ,  de szcz  pa d a  r a no  i w i e c z ó r ,  gaz  zapa l a j ą  go dz in ą  w p r z ó d  j ak  
p r z e d  t yg odn i em.  J e s i eń  j uż  z u p e łn a ,  has ło  p o w r o t u  dla  wszys tk i ch  
o w y c h  p i e lg r zy m ów  ze  św ia t a  b aw ią c eg o  s i ę ,  d y p l o m a c y i ,  f i nansów,  
s z t u k ,  k t ó r zy  w  lecie  p o r zu ca j ą  P a r y ż ,  s z uka j ą c  cz ys t e g o  p o w ie t r za  
i p r zy j em n i e j s z eg o  nieba .  J u ż  w róc i ł o  k i l ku  t ych  w y g n a ń c ó w  własnej  
wol i ,  k t ó r z y  z p i e r ws ze m z im nem spi eszą  na p o w r ó t  d o  gn i azda .  W  tym  
r o k u  m n ó s tw o  t y ch  p o d ró ż n i k ó w ,  zw ła sz c za  a r t y s tó w ,  śp i e w a kó w ,  k s i ę ­
żn i czek  t e a t r a ln yc h ,  w ie lk i e  p r z yw iąz an i e  p o cz u ło  d o  N or m an d y i .  P o ­
n i e w a ż  m e d y c y n a  t egoczesna  na cze l e  s w y c h  mi x tu r ,  kładzi e kąpie l e 
m o r s k i e ,  wszystk i e  te z d ro w ia  de l i k a tn e  spieszą w o ko l i c e  H a w r u  i nic-  
ebeą  w r a c a ć ,  aż  P a r y ż  z n o w u  z im o w o  odży j e .  W i e l e  się d o  t ego p r z y ­
czy n i a j ą  ko l e j e  b o c z n e  i dące  od kole i  z P a r y ż a  d o  R o u e u .  A r ty s t a  k tó ­
r e g o  o bo w ią zk i  z ac zy n a j ą  się w  L i s t o p ad z i e ,  mó w i  s ob i e :  W  Ho n t l eu r  
l u b  w E t r e l a t  je s tem jak na p r zedm ieśc iu  M o n t m a r t r e ;  za  t r zy  go dz in y  
ko le j ą  ż el azną  bę dę  u d r zwi  mego  t e a t ru ,  na  cóż  się sp i e szyć .  T a k  r o ­
z u m u j ą  w sz ys cy  r a d z c y  s t anu  k o r zy s t a j ą cy  z f e r y i ,  d e p u t a c i ,  s eua t o ro  
w i e ,  s ę d z i o w i e ,  f inansiści ;  ma l a r ze ,  p o s u w a ją  n a w e t  to r o z u m o w a n i e  
da l e j ;  zamias t  k u p o w a ć  sob i e  wi l le w  Autevi l  l ub  St .  M a u d e ,  wo lą  b u ­
d o w a ć  sob i e  n o w e  w E t r e t a t  l ub  w  Ingouv i l le  nad b r zeg i em mor za .  K i lku  
a r t y s t ó w  i ludzi  p o l i t y c z n y c h  rozc i ąga  w ten sp os ób  p r zedmieśc i a  Pa ry ża  
aż do  o s t a tni ch  g ran i c  d e p a r t a m e n t u  niższej  S e k w a n y .  —  D o k t o r  V e rou,  
w  r ek famacy i  odb i t e j  w  l iczbie 100,000 egze m pla r zy ,  d o n o s i ,  że  j ego p a ­
miętniki  w y jd ą  n i e za wo d n i e ,  to  jes t  t om  p i e r ws zy .  Bę dz i e  tam n i eco  
i o ko ń cu  p i e rw sz eg o  ce s a r s t w a ,  o o b u  r e s t a u r a c y a c h , o  rządzi e L u d w i ­
ka F i l i pa ,  o d rug i e j  r z e c z y p o s p o l i t e j , o  d rug i em ce sa r s twie .  Drugi  t om 
ma b y ć  po św ię co n y  a n eg do to m  t e a t r a l n ym  i l i t e r ack im ,  k tó r y c h  pa n  d o ­
k t o r  w ie le  pamięta .  T o  ws zys tko  ma b y ć  p o p i p p r z o u e m  k i l ku  śmialo-  
ściami  po l i t ycznemi  w  t akim ro d za ju  jak o w e  k i e d y ś ,  za  k t ó r e  pan  de  
M a u p a s  dał  na po m n i e n i e  C  o n s  t i  t u  t i o n n  e l o  w i. P o d o b n o  n a w e t  d o ­
k t o r  z t ego p o w o d u  miał  za jście  z s w y m  d r u k a r z e m ,  k tó r y  chcia ł  m a n u ­
sk r yp t  zwróc i ć .  W  ogó l e  b o w ie m  d r u k a r z e  są t e r az  w  P a r y ż u  b a r d z o  
lękl iwi  i o b aw ia j ą  się n a w e t  d r u k o w a n i a  r z eczy ,  p r z ec iw  k tó r y m  cen zu ra  
ce sa r ska  n i eb y  nie  miała do  p o w ie d z e n i a ,  jeżel i  t y l k o  choć  c ok o l w ie k  
t r ącą  po l i t yką  z po ł ączen i em lata p a n  Alfred de  Vigny  z a w o ła ł ;  » P a r yż  
wz i ę ty  jest  p r z ez  m u l a r z y ;  uc ieka jmy®.  O t ó ż  zda j e  s ię ,  że  mu la rze ,  k t ó ­
r z y  z w y k l e  miasto z  j a skó łkami  opusz cza l i ,  nie myś lą  t er az  swej  z d o b y ­
czy  p o rz u c i ć  po mi mo  z imy.  Po zos t a ną  w P a r y ż u  d l a  wie lu  p o w o d ó w ,  
a z t y ch  p i e r w s zy m  jest  to,  że  ciągle mieć bę d ą  r o b o t ę .  Nie t y lko  t r z eba  
im s k o ń c z y ć  o lb r z y m i e  dz i e ł a ,  do  k tó r y c h  się z ap rz ęg l i :  l uwr ,  dok i ,  p a ­
ł a c  k r y s z t a ł o w y ,  u l icę  r ivol i ,  u l icę  s t r a s bu rg ską ,  u l i cę  des  e co l e s  etc. ,  
a le  mówią  j es zcze  o k i l ku  n o w y c h  r ze cz ac h ,  j ak  o p a ł a c u  dla a r c y b i s k u ­
pa  P a r y ż a  i o  pa sażu  w ię ksz ym jak wszy s tk i e  pa s aże  d o t ą d ,  a k tó r y  ma 
za jąć  mie js ce  dzis ie j sze j  b ib l io t ek i  cesarskiej .  B ib l i o t e kę  mają p rzen i e ść  
d o  l u w r u ,  t ego ko lo sa lnego  b az a ru  i n t e l i gen cy i , z a m y k a j ą c eg o  wszys tk i e  
s k a r b y  sz tuk i  i archeologi i .  L u d z i e  d o w o d z ą c y  p o t r z e b y  p r z e p r o w a d z e ­
nia tej  naboga t s ze j  bibl iot eki  w św iec i e ,  p r zed s t a wia j ą  l i czne  do  t ego p o ­
w o d y .  D o w o d z ą  naw e t  że  sp r z e d a ż  g run tu  p r zyn i e s i e  więcej  j ak by  ś r o ­
dek  ten k o sz t o w a ł ,  a ska r by  l i t e r a tu ry  zn a l a z ł y b y  l ep sze  pom ie szc zen i e ,  
b o  t e r az  im ju ż  za c i a sno,  i b ez p i e czn i e j s ze ,  bo  b u d y n e k  dz i s ie j s zy  w ą ­
t ł y  i o t o c z o n y  skl epikami  d ro b n e m i ,  w  k tó r y ch  o p o ża r  n ie  t r udno.

P a r y ż ,  dn.  1. Paździ e rn ika .  —  ( A o r .  Cas.) W e d ł u g  zdan i a  attache's 
a m b a s a d y  t ur eck i e j  w P a r y ż u ,  os t a tni e  w y p a d k i  s p r a w y  w sc hod n i e j  t ak 
się t ł umaczą  P. de  la C o u r  o d e b ra ł  od  mies iąca i n s t r u k e y e ,  da j ące  mu  
m o c  p o w o ła n i a  f loty,  k i e d y  l o r d  Redcl i f fe  ich nie  o t r zym a ł .  D la  t ego 
to  p.  de  la C o u r  o k az y w a ł  więcej  d uc ha  i n i e y a t y w y  i c iągną ł  za sobą  l o r ­
da  Redc l i f fe ;  d la  tego lord Redcl i ffe  gn i ewa ł  się i g roz i ł  dan i em dymisy i .  
Ale od  dni  óśmiu r ze cz y  ca łk iem się zmieni ł y.  S k o r o  odc i eń  poko jovya 
gab ine tu  ang ie lsk iego  p r z ek o n a ł a  się z m e m o r a n d u m  hr .  N e s s e l r od eg o ,  ze 
R o s y a  nie ods t ę pu j e  od  d a w n y c h  w y m a g a ń ,  z fo r m u ł o w a n y c h  w  u l t ima ­
tum  ks. M e n ż y k o w a ,  w tenczas l o r d  C l a r e n d o n  p r ze s ł a ł  l o r d o w i  Redc l i f f e

i n s t r u k e y e  d o  p o w o ł a n i a  f l o ty .  I n s t r u k e y e  te  o d b i e r ze  l o r d  Redcl i f fe  
d.  3. l ub  4. b.  m. C z y  i u s t ruk eye  te  zna jdą  już f l oty  s p r zy m ie r zo ne  p o d  
S t a m b u ł e m ,  o t e m ,  j a k o  bliżsi do wiec i e  się p r zed em ną .

C o  do  j ąd r a  s p r a w y  w sc h o d u i e j ,  a t t aches  am b a s a d y  t ur eck i e j  t ak  r o ­
zu m u j ą :  M e m o r a n d u m  hr.  N es s e l ro de g o  og ło s zo ue  w t ł um acz en i u  p r zez  
ber l iń sk i  Z  e i t ,  a k t ó r y  A s s e m b l e e  N a t i o n  a l e  p o d a j e  dziś  w  o ry g i ­
na l e  jaki  o d e b ra ł a  z am b a s a d y  ro s y j sk i e j ,  p o k az u j ą c  d a w n e  w ym ag an i a  
R o s y i ,  spr awi ło ,  że  Angl ia  i F r a n c y a  ods t ąp i ł y  o d  n o t y  w iedeński e j  i p o ­
chwa l i ły  m o d y f ik a c y e  z a p r o p o u o w a n e  p r z e z  T u r c y ą .  W e d ł u g  opini i  
w t ut ej sze j  amba sa dz i e  t u r e c k i e j ,  jeżej i  A u s t r ya  post ąpi ł a  i n a c z e j , w y ­
sz ło  to w  p r z e k o n a n i u ,  ż e  m e m o r a n d u m  lir.  N e s s e l ro de go  u legni e  m o d y -  
f i kacy i .  Hr .  B u o i  z robi ł  n ad z i e j ę ,  iż o t r z y m a  w O ł o m u ń c u  od  cesar za  
R o s y i  w y t łu m ac z en i e  m e m o r a n d u m ,  k t ó r e  z a s p ok o i  Angl ią  i F r a n c y ą .  
N a  tej nadz i e i  s p o c z y w a ć  ma  dziś  s p r a w a  w sch od n i a  i pok ó j .  C z y  hr.  
B u o l  wspóln i e  z l o r de m  W e s t m o r e l a n d  i bar .  de  B o u r q u e n a y ,  o t r z y m a ł  
sp o d z i e w a n e  w y t łu m a cz en i e ?  jes t  to r z e cz  do t ąd  b a r d z o  wątpl iwa .  J o u r ­
n a l  de  F r a n c f o r t  g łos i ,  że  R o s y a  n ie  opuśc i  M o ł d o w o ł o s z c z y z n y ,  t y lko  
p o d  t r z ema  w a ru n k a m i :  1 )  w y d a l e n i e  e m i g ra n t ów ;  2 )  o d w o ł a n i e  flot  
z p o d  S t a m b u łu  i 3 )  podp is an i e  n o t y  w iede ńsk i e j ,  a le  te  w a r u n k i  nie 
p r ze s ąd za j ą ,  a b y  R o s y a  miała  u i edać  t ł umaczen i a  m e m o r a n d u m  h rab i ego  
N es se l ro d e g o  i u sp ok o i ć  z achód .  S lu szu i e  c zy  n ie s łu szn i e ,  Angl ia  
i F r a n c y a  n ie  sp od z i e w a j ą  się o d e b ra ć  za spak a j a j ące go  t ł umaczen i a .  G a ­
b ine t  angiel ski  n ie  w y łą c za j ąc  l o rd a  A b e r d e e n ,  opuśc i ł  po l i t ykę  p o k o j u .  
Adm i ra ł  C o r r y  w y j e c h a ł  z  P o r t s m o u t h  i u d a j e  się na  mor ze  ś ródz i emne ,  
zo s t awia j ąc  j e a n ę  d y w i z y ą ,  k tó r a  uda  się jak  m ów ią  na  m o r ze  ba ł t yck i e .  
W  r az i e  spełznięcia” na b iczem k o ng re s u  o lomu n ieck i eg o ,  za po k ó j  r ę cz yć  
n ie  m o ż n a ,  a l b ow ie m  mogę  was  z a p e w n ić ,  że  w yż sze  s f e ry  P a ry ż a  i L o n ­
d y n u  p r z yp us zcz a j ą  myś l i  w o j n y .  L o r d  L a u s d o w n e ,  choc i aż  n ie  ma  
c h a ra k t e ru  u r z ę d o w e g o ,  miał  po s ł uc h an i e  u  N a p o l e o n a  II I .  i o św ia dcz y ł ,  
iż p r z y s z e d ł  czas  po ło ż en i a  g r a n i cy  wsze lk i e j  a m b ic y i ,  i że  be z  w o jn y  
s t a ł y  pokó j  jes t  p r aw ie  n i e p o d o b n y m .  L o r d  A b e r d e e n  n ie  o p us zcz a  mi- 
n i s t e r y u m ,  b o  zmieni ł  sp o s ó b  widzen ia .  G a b i n e t  angielski  r ad  go z a t r z y ­
m u j e ,  b o  go tu j ąc  się do  w o jn y  w raz i e z e r w an i a  p o k o j u ,  chce  mieć 
w  sw o im  g ron i e  c z ł o w ie k a  u ż y w a ją c eg o  jeżel i  uie r e p u t a c y i  znak omi t eg o  
męża  s t a nu ,  to  r e p u t a c y i  p o k o j o w e g o  ku nk t a t o r a ,  tak d o g o d n e g o  dla  
ha n d lo w e j  Anglii .  Gab ine t  angie l ski  p o zo s t a j e  w d a w n y m  s tanie ,  t. j. 
w  s t anie  k oa l i c y i ,  k tó r ą  sklei ła  o b a w a  n a p a d u  F r a n c u z ó w ,  a k tór ą  u t r z y ­
mu j e  o b a w a  w o j n y  z R o sy ą .  Z  t ego p o w o d u ,  na me e l i ugu  w Gl a sgo -  
w ie ,  l o r d  Pa lm er s t o u  p r z e m ów i ł  za l o r d em  C la r e n d o n e m .  Dz i e nn i k  D e ­
b a t y  wz i ę ł y  to za  z n a k ,  że  i l o r d  Pa lm e r s t o n  jes t  za p o k o j e m ,  k i edy  
m o w a  lo rda  Pa lme r s to na  by ł a  t y lk o  z n a k i e m ,  że l o r d  C l a r e n d o n  i A b e r  
d e e n  zmieni l i  sw e  p r z e k o n a n i a ,  i że  w  chwi l i  s t a no w cz e j  w s z y s c y  ludz ie  
s t a nu  w  Anglii  winni  się k o j a r z y ć  na  p o lu  o b o w i ą z k u  i p a t r y o ty z m u .  
W  sens ie  l o rd a  P a l m e r s t o n a  p r z e m ów i ł  także  p.  G la d s t o n e  na  mee t i ng u  
w  Inve r nee s ,  O b y d w a j  min i s t i owie  chcą  p o k o j u ,  a le  z h o n o r e m  Angli i .  
Angl icy,  daw n ie j  tak p o k o jo w i  i n i ed o w ie r za j ą c y  F r a n c y i ,  ży w ią  dziś 
i nną dążn ość ,  k tó r ą  pokaza l i  na me e t i ngu  w S ta f fo r t ,  a k tó r ą  okażą  j e s z ­
cze  w y ra źn i e j  n a  g o tu j ą c y m  się meet i ngu  w L o n d y n i e .  A s s a m b l e e  
N a t i o n a l e  l ęka  s ię ,  a b y  meel ingi  p o p u l a r n e  w  Anglii  nie  z a m kn ę ły  
w ró t  p ro w a d z ą c y c h  do  po ko j u .  W y r z u c a  on  t akże  r z ąd o m  F ra n cy i  i Au -  
gli i ,  iż p o s t ę p o w a ł y  n i e r ozw ażn i e  i u i ep r z ew id z i a ł y  t ego co  się dzieje.  
W y r z u t  Assemblee  Na t i on a l e  jes t  s ł u sz nym  i u p o w o d o w a n y m ,  ale  d o t y ­
czy  t y l k o  l o rd a  A b e r d e e n a ,  k t ó r ego  Assemblee  N a t i ona l e  wziął  o d  d a ­
w na  p o d  swą  s zczegó lną  p ro t ekc yą .

Po l i t yka  N a p o l eo n a  111. t r yu mfu j e .  C h c e  on p o k o j u ,  a le  z g o d n o ­
ścią i h o n o r e m  F ra ncy i .  Rz ąd  f r ancuzki  go tu j e  się do  z ro b i en i a  pożyczk i ,  
n i e  j u ż  51) lecz  300  mi l ionów.  C z y  to p o d o b i e ń s t w o  w o j n y ,  czy  zamia r  
z ro b i en i a  p o ż y c z k i ,  c z y  c h o r o b a  u m y s ło w a  B e n e d y k t a  F o u l d ,  b r a t a  m i ­
n is t ra ,  c z y  wrec zc i e  niesnaski  i r y w a l i z a cy e  w e w n ę t r z n e  s p r a w i ł y ,  że  
zmiana  min is t e r s twa jes t  n i e u ch r on ną .  Achi l les  F o u ld  ma opuśc i ć  miui-  
s t e r y u m  s t anu  i poświęc i ć  się p r o w a d z e n i u  b a n k u  rod z i nn eg o ,  k t ó r y  d o ­
tąd p r o w a d z i ł  B e n e d y k t  F o u l d .  Hr .  d ’Ar g ou t ,  minis te r  L.  F i l i pa ,  a dziś 
r eg en t  b a n k u ,  u ż y w a j ą c y  powag i  ua bank ie r sk im  p l acu  P a r y ż a ,  ma wziąść 
t ekę  min is t e ryuui  f i nansów i z a k o n t r a k to w a ć  pożyczkę .  P.  B ineau  z a ­
stąpi  hr .  d ’Argo u l  w  b a n k u ,  a p. de  Pe r s igoy Achi l lesa  F ou ld .  P .  Ba-  
r oc he  m o że  zas t ąpić  p. de  Pe rs iguy .  K to  w i e ,  c zy  w lej k o m bi na c y i  mi- 
l l i s teryalnej  p. D u p in  n ic  p o c h w y c i  p r o k u r a to r s tw a  s ądu  ka sacyjnego .  
C h o r o b a  u m y s ło w a  B e n e d y k t a  F o u l d  ba rd zo  giełdę zajmuje ,  szczególnie j  
R o t s z y l d a ,  r y w a la  b a n k u  ru ch om eg o .  B e n e d y k t  F o u l d  by ł  j e d n y m  
z  na j l ep s zyc h  f inans is tów p a r y z k i c h ,  i on  t y l ko  mógł  p r z e c i w k o  P»olszyl- 
d o m  wyst ąp i ć .  R o l s z y l d  w y g ra ł  os t a t eczn ie  sp r a wę .  M ó w ią ,  że a iubi-  
c y a ,  n ienawi ść  do  R o t s z y l d a  i t r udnośc i  w j ak i ch  się zn a jd ow a ł  bank r u ­
c h o m y ,  s ta ły  się p r z y c z y n ą  ob ł ąkan i a  B e n e d y k t a  F o u ld a .  Of icya l i śc i  
d o m u  ce sa r sk i ego  r adu j ą  się ze  s p o d z i e w a n e g o  wyst ąp i en ia  z m in is l e ryum 
Achil lesa F o u l d  z p r z y c z y n y ,  że  z a p r o w a d z a ł  wie lką  o szczędność  w w y ­
da tk ac h  dwor sk i ch .  . , , .

C esa r z  wróc i ł  ou egd a j  w  p o d r ó ż y  dość  i n c o g n i t o .  P r z e j e ż d ż a j ą c  
p r zez  b u l w a r y  p o d  e sko r t ą  g idów i k i r a s i e rów  nie p o k a z a ł  się w okn ie  
p o w o z u .  P o d r ó ż  nie b y ł a  wesoł ą  z p o w o d u  de s zc zó w  i oko l i c znośc i  
z b o ż o w o - p o l i t y c z n y c h .  F lo t a  admi r a ł a  C l i  a r  n e r  uie mog ła ,  d la  z łych  
w ia t ró w , ,  p r z y b y ć  pod  B o u l o g n e .  C e s a r z  posł a ł  d o  niej z B o u io g u e  
minis t ra  m a r y n a r k i ,  k t ó r y  ją p o z d r o w i ł  w j ego imieniu.  P o w r ó t  c esa r za  
do  P a r y ż a  był  nag łym  z p r z y c z y n y  s t an u  s p r a w y  wsch od n i e j  i n i e snasek  
jaki e się p o k a z a ł y  w ui i ni s t eryum m i ę dz y  par t yzan tami  p o k o j u  i wo jny .  
F o u l d  by ł  za p o k o j e m  P a n  B i n e a u ,  u w ia d o m i o n y  o o b ł ą k an i u  B e n e ­
d y k t a  F o u l d a  i ko n i e cznośc i  zm ia n y  m i n i s l e ry um ,  wróci ł  z H a w r u  do 
P a ry ża .  W  p rz e w id ze n i u  w o j n y  ce sa r z  chce  w zm oc n i ć  mini s l eryum,  
szczególn ie j  m in i s t e rvum f i na n só w ,  k tó r em n i e m o że  k i e ro wa ć  p. Bineau,  
d a w n y  i n ży n i e r ,  u ż y w a j ą c y  ma łeg o  k r e d y t u  w świec ie  f i nansowym.

Do m l a dy  H o l l an d  bawiące j  o b ec n i e  w P a r y ż u ,  ściąga d y p l o m a t ó w  
angielskich,  m i ęd zy  k tó ry mi  s po t y ka  się p.  Th i e r s .  W  sa lon i e  t ym p rze -  
maga  op iu i a  w o jen na .  W e d ł u g  p o d a ń  z n i ego  w y e h o d z ą c y c h ,  k r ó l o w a  
M a r y a  Amel l i a ,  k t ó r a  l i iemugła z p r z y c z y n y  s ł abośc i  mor sk ie j  ud a ć  się 
d o  Hi szpan i i  i  Portugalii i k tó r a  w y s i a d ł a  w  P l y m o u t h ,  ma  ud ać  się
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w k ró t c e  p r z ez  O s t e n d ę ,  N ie m c y ,  S z w a j c a r y ą  i P i e m o n t  d o  G e nu y ,  zkqd 
p o p ły n i e  d o  Ba rc e l ony .  , . ,

B a n k  l ondyńsk i  pod n ió s ł  z n a w u  e s k om p tę ,  a le  g ie łda  l o n dy ńs k a  t r o ­
chę  się pop ra wi ł a .  Po mi mo  p od w yż sz en i a  się c e u y  zb o ża ,  k u p c y  angi el ­
s cy  p r z y c h o d z ą  do  p r z e k o n a n i a ,  ze bę d ę  mogl i  p r z e b y ć  t r udnośc i  b ez  
k r y z y s  t i nasowej .  Za  giełdą l o nd yń s ką  g ie łda p a r y s ka  t akże  się w  sp a d k u  
za t r zyma ła .  O  podn ie s i en iu  p ro ce n t u  b o n ó w  s k a r b o w y c h  nic nie s ł ychać .  
G i e ł d y  p a ry sk a  i l o n d y ń s k a  gonią  res ztką  p o k o j u ,  jeżel i  wo jna  ma  i s to ­
t ni e  nastąpić.  K a żd y  sp r ze d a j e  t r och ę  w a l a r ó w  na  gie łdzie ,  a b y  miał  
c zem sw e  p o t r z e b y  p r z e z  ro k  l ub  p r zez  p a r ę  la t  opędzi ć .  Do  p r z y g o t o ­
w a ń  f i n a n s o w y c h  i mor sk ich  jaki e ob m y ś l a  r z ąd  f r a n cu z k i ,  na l e ż a ł o by  
m o że  do ł ąc zy ć  po w o ła n i e  u r l o p n ik ó w  armii  l ąd ow e j .  C z y  to p o w o ł a n i e  
u r l o p n ik ó w  jest  c zę śc io we m  czy  o g ó l u e m ,  n i e w ia d o m o  dó tąd .  D a w n o  
cena  ch l eba  zos t a ł a  u t r zy ma ną  na miesiąc b ieżący .  l \ a d a  m u n ic yp a l n a  
obmyś l i ł a  ś r o d k i ,  a b y  różni ca  c e u y  b y ł a  p ł a c o n ą  p i ek a r zo m w koń cu  k a ­
żd eg o  t ygodn i a .  C iąg ł e  deszcze  z e ps u ł y  k l imat  P a r y ż a .  Ma m y  d u z o  dy -  
a ry i  i c ho ł e r y u .  W ł a ś c i w a  ch o l e r a  j es seze  z Angli i  nie  p jzysz la .

Dzi enn ik i  da ły  n i ep o t r s e bną  wagę  w ia do m oś c i ,  że jen.  Jo in iu i  zos t a-  
i a cy  w  s łużb ie  r os sy j sk i e j ,  p r zy j ech a ł  do  P a r y ż a ,  w k tó r y m  ciągle m i e ­
szka  p r z y  u l i cy  de  L o n d r c s ,  i z k tó r e go  r az  na  ro k  ud a j e  się do  L e te r s-  
bu rg a .  J e n e r a ł  J o m in i  jes t  s t a r ce m ,  k t ó r y  nie z a jmu je  się ani w o j s k o ­
woś c i ą ,  ani  po l i tyką .  _ ,

p .  d e l a  Rochejaccp ie le in  jes t  ch o r ym .  Złoś l iwi  g ło szą ,  ze ma  także

!R z ą d  neapo l i l ań sk i  z a p ro w a d z i ł  k w a r a u t a u n ę ,  d la  uch ron i en i a  i ię

CZ n o w u  z d a r z y ł  się w y p a d e k  na d r o d z e  że lazne j .  T e g o  r a zu  d o t ­
kn ą ł  on  m i e sz k a ń c ó w  B o u lo g n e  ud a j ąc yc h  się d o  Amiens  na  fetę c e sa r ­
ską.  Dzi enn ik i  nic o  tern nie donio s ły .

A n glia .
L o n d y n ,  d. 6. Paźdz ie rnika .  —  J u t r o  n a k o m e c  z a p e w n e  k om p le t  

min is t e r s twa zas iądzie  w sp r a wi e  w sc h od n i e j ,  a więc  po  r az  p i e rwszy  od  
czasu  o d ro cz e n i a  pa r l amen tu .  W ię ks z a  część min i s t r ów  wróci ł a  do  s t o ­
l i cy  a n a w e t  s t a ry  m ar k i z  L a n s d o w n e  opuśc i ł  nagle  P a r y ż ,  a b y  s t anąć  
na  o i e rwszą  na r ad ę .  W  n i e k t ó r yc h  ko l ach  po ch l eb i a j ą  s o b i e ,  ze  j u ­
t r ze j sza  na r a d a  g a b in e t o w a  nie będ z i e  o s t a tn i ą ,  to jest ,  ze  i n ny  nacze ln ik
mini s te rs twa  zos t an ie  z am ia n ow an y .

_  Na j u t r z e j s zy m mee l . u gu  l o n d y ń s k im  ma b y c  na s t ępu j ąca  r e z o l u -  
cy a  u c h w a l o n ą :  z g ro m ad ze n i e  b ę d ą c  g o to w e  d o  n ies ieni a  p o m o c y  K a r o ­
lowi  C l a r e n d o n o w i  w t r u d n y c h  jego  o b o w ią z k a c h  u r z ę d o w y c h ,  m e  m o że  

' o r zec i e  ł udz i ć ,  że  w  o b e c  d oś w iad cze n i a  wie lol e tni ego,  k tó r e  pos i ada  
W d  Pa lme r s t on ,  w  o b e c  jego s t o s u n k ó w ,  k tó r e  go w ią za ł y  z U a m n u -  
pieni i n i e p o r ó w n a n y c h  u s ł ug ,  k tó r e  Angli i  w y ś w i a d c z y ł ,  s t an ow i s ko  
t c^o męża  pod cza s  p rzes i len ia ,  jak i em jes t  t e r a źn i e j s ze ,  j ako  ż ad ne  
w ° o b e c  o b u  p a r l am en tó w  —  jest  n i e sp r aw ied l iwośc i ą  w y r z ą d z o n ą  p a ń ­
s t wu  1 s z ko dą  d la  s p r a w y ,  o k tó r ą  b e z p o ś r e d n io  chodzi . . .  —  J e s t  to d e h  
ka t na  uw aga ,  k tó r ą  m o ż n a  umieśc i ć  w p e l ycy i  d o  k ró lo we j ,  b e z  w y k r o ­
czeni a  p r z e c i w  e tyk iecie .  Na  meel i ngu  w L e i ce s t r z e ,  k lo r e  onegda j  od -  
h l ł  sie w ie c z o re m ,  u c h w a lo n o  także r cz o luc i e ,  a le  o n e  m e d o l y c z y ł y  
m mis ter s iwa  Ivlko na p om in a ły  rząd,  a b y  hon o r u ,  i n t e r e sów i p r z y s z ł o ­
ści n a r o d u  na  s zw an k  nie wys t awiał .  K i e d y  p . z y  k o ń c u  me e l . u gu  dosz ł a  
w ia do mo ść  o w y p o w i e d z e n i u  w o j n y  p r z ez  T u r c y ą ,  z g ro m ad ze n i e  p o ­
wi j a ł o  ją ok rz y k a m i  , okl askam. .  W o j n a  p r z e c i w  R o s y . ,  to  dz . s  p o p u ­
l a rn y  o k r z y k  w ca ły m  k r a j u ,  i im dluzej  tak t r w a ć  b ę d z i e ,  tern ba ,d z i e j  
z aczn i e  się b u r zy ć  k r e w  angi e l ska ,  a zaci ę tość  p r z ec i w  R o s y i  w zmogu ie  
sic do  na jw yżs zeg o  s t opnia .  Dzi enn ik i  r ad yk a l ne  i t o ry sos k i e  p od n i ec a j ą  
ten o “ ień.  A d v e r t i s e r  umie szcza  dziś  ca ły  s ze r eg  a r t y k u ł ó w  t r u d n y ch  
d o  o d d a n i a ,  o  kozacki e)  un iwe r sa lne j  monarch i i ,  a H e r a l d  ogł asza  o d e ­
z w ę  do  n a r o d u ,  k tó r a  zu pe ł n i e  b r zm i  jak p o p u l a r n e  m a m łe s t a ,  k to r emi  
l ud  p o d że g an o  p r z ed  cz t e rdz i e s tu  p i ęc iu  ł a t ami  p r z e c i w  s t a r e m u  N a p o l e ­
o no w i  C h o c i aż  A d v e t i s e r ,  H e r a l d ,  D a i l y  N e w s  i i n n e  dz ienn ik i  
da l eko  mn ie j s zy  mają z ek re s  i mniejs zą  l i czbę  p r e n u m e r a t o r ó w ,  j e d n a k o ­
w o ż  w sku t ek  m e e t m g ó w  zy sku j ą  w iększą  l i czbę  z w o l e n n i k ó w ,  bo  na 
wszys tk i ch  wyn ie s i en i ach  po  s a l ac h ,  na k tó r e  m ó w c y  w s t ę p u j ą ,  na sto 
m ó w c ó w  ani j ed n eg o  się mczna jdz i e ,  k tó r y b y  p o w ta r z a ł  zdani a  z 1' imesa.

—  Z  O ł o m u ń c a ,  j ak  się zdaj e ,  n ad es z ł y  n o w e  p r o p o z y c y e  do  ga b i ­
netu .  W s p o m i n a j ą  o tern wszy s tk i e  dz ienn ik i  od b i e r a j ąc e  z gó ry  ual chu ie -  
nia.  P o s t  i C h r o n i c i e  n a p o m y k a j ą  o tern i l i iechcą wielkiej  wagi  do  
n ich  p r z y s z y w a ć ,  ° w s z e m  oka z u j ą  s t an o w c ze  p o d e j r z e n i e  p r zec iw  
p ó ł n o c n y m  p o d su w an io m .  l’ak mów i  C h r o n i c i e :  z a c h o d n i e  m o c a r ­
s t w a  n i em ocą  w p ad ać  w za s t a wi on ą  ł a p kę  p o w t ó r n y c h  u k ł a d ó w ,  p o  u s t a ­
n o w ie n iu  w a r u n k ó w  u j r z a ł y b y  sw o je  u s i ł owan ia  r o z b i t e ,  a p i e r w o t n e  
żądani a  w sk rze szo n e .  Dvva razy  tej samt ij k o m e d y i  n i e p o z w o l ą  o d g r y -  
w a ć  i t  d T i m e s  na tomias t ,  k t ó r a  jak  w ia d o m o  z aw sz e  d z i w n e  odbie* 
r a t a  na t chni en i a  (!) i t ym  r f em l , f a)e> s ł y szy ,  j ak  t r a w a  ro śn i e  i r o z ­
w od z i  się z  n i e s łychaną  wo lnomyś lnośc i ą  i ścisłością nad  ro sy j sk i emi  p ro -  
po zy cy a m i .  C e sa r z  m ó w i  T i m e s ,  o ś w ia d c z y ł  się za p o k o j e m .  T a  w ia ­
do moś ć  zda je  się b y ć  n i e p o d o b n ą ,  po t em co  się stało,  a le  m y  p o s i a d a m y  
n i ewą ip l iw ą  p o w a g ę  za so b ą ,  ze  uczu c i a ,  k t ó r e  c a r  w ła s ne im  us t y  w y ­
r zek ł  w O ł o m u ń c u ,  n ie ty lko  p r z y ch y l ue mi  się o k a z u j ą  z a ł a tw ien iu  s p r a ­
w y  na  d ro d z e  p o k o j u ,  a le  jeszcze  zgadza j ą  się z w a r u n k a m i  p r z e z  nas 
p r o p o n o w a n e in i .  Da l  do  uamys łu,  2e k i ed y  p i z y j q i  w ie d e ń s k ą  n o t ę  z rąk  
ko n f e r eu cy i  i dla tego dał  z a do sy ć u c z y n i e m e  żą dan iom  E u r o p y  w  sp os ób  
p r z ep i s an y  p r z ez  s w y c h  p r ze c i w n i k ó w ,  w ięc  d la  u t r zy m a n i a  w ła sne j  g o ­
dności  n i emo że  p o w t ó r n y c h  u s łuchać  p r op oz yc y i .  P o z w a la  t y m cza sem  
n a  t ł umaczen i e  i n n e ,  k tó r e  zda j e  się u s u w a ć  wą tp l iwośc i  d o s t r z e ż o n e  
w  p r o p o z y c y a c h  w i e d e ń s k i c h . . . .  p r zypuszcza j ąc , ^  że jego  p r a w a  b ę d ą  
n i e n a r u s z o n e . . •• N a  to c a ro w i  o d p o w i e d z i a n o ,  ze  sam d r o g ę  d o  lego 
za t a r a s ow a ł ,  p r z e z  ob j a śni en i e  n o t y  w ie deń sk i e j ,  k t ó r e  kaza ł  ogłos ić.  
W p r a w d z i e  może t e r az  w ie de ńsk ą  uot ę  tak t ł umaczyć ,  j ak  so b i e  ż ycz ą  
mo c a r s t w a  za ch o d n i e ,  ale że  j uż  p r z ec i wn i e  w y t ł u m a c z y ł  w  noc i e  hr .  
N e s s e l ro d c g o ,  p r ze t o  j e d y n y m  tego  b y ł o b y  w y p a d k i e m ,  ze  pos i a ­
da l i b yś m y  p r o p o z y c y e  w i ed e ńs k i e  z wa r i an tami .  W i e l e  r a z y  b y ł o b y  
s t ó s o w n e m  R o sy i  o d w o ł y w a ć  się do  j edne j  z  t y c h  w a r i an tó w ,  t y l e  r a zy  b y

to uczyn i ł ,  d la  r oz b r o j en i a  p o d e j r z e ń ,  a k i ed y  p o r a  b y  się pokaza ł a ,  do  
ro spoczęc i a  s p r a w y  b ro n i ą ,  na t enczas  p o w o ł a ł a b y  się na  t ł u maczen i e  hr. 
Nes se l rod ego ,  tak że p i e r w o t n y  u k ł a d  n i e m ia ł by  żadnej  wartości .  W  r z e ­
cz y  s amej ,  de pe sz a  Ne s se l rodego  ze psu ł a  wszys tko .  C a r  tak j a sno  to  w i ­
dzia ł ,  że o d t ą d  s t ara ł  się w y p rz eć  nieszczęś l iwej  d e p e s z y  i o świadczy ł ,  
że  ją nap is ano  b e z  j ego  zezw o len i a  (!) Zkqd  też  to  T i m e s  ma te  t a ­
jemnice!  Złoś l iwi  po l i t ycy ,  jak D a i l y  N e w s ,  H e r a l d ,  A d v e r t i s e r ,  
E x a m i n e r ,  S p e c t a t o r ,  D i s p a t c h ,  S u n d a y  T i m e s  i dwadz ie śc i a  
j es zcze  i n ny ch  p r z y t o c z ą  T i m e s o w i  za ź ró d ł o  j ego  b a r o n a  B r u n n o w a  
pos ł a  r osyj sk i ego ,  p o n i e w a ż  ang ie l scy  minis t rowie  zwykl i ,  j ak  to  w ie m y  
z czynnośc i  p a r l a m e n l o w y c k ,  uw aż a ć  k o m un i k ac y e  najmniejsze ' j  t reści  
z t oczących  się u k ł a d ó w ,  za n i e b e z p i e c z e ń s t w o  zag rażaj ąec s zcz ę ś l iw em u  
ich ukoń cze n i u .  Ale  po s ł u c h a jm y  da l e j ,  co  mów i  sam T i m e s  i z a ­
pom ni jm y  o tern,  co  p ow iadz i a ł a  wcz o ra ,  że  p r o s ty m  s ł o w o m  ca r a  ma ło  
ufa.  W e d ł u g  dzis ia j szego jej  zdan i a  cała mora lna  nauk a  ta jest  w  ca ł yc h  
t ych  dz i e j ach :  n i ew ar to  p ro w a d z i ć  E u r o p i e  w o j n ę ,  o  taką b ł ahą różn ioę  
zdania .  U  w a ru n k i  n i emasz  j uż  spo r u .  Nie  k r y t y k u j ą c  dawnie js ze j  t a k ­
t yk i  l ub  t e r aźn i e j s zych  p o w o d ó w  cara,  d o s y ć  j uż  na tern, że c ar  o ś w ia d ­
czy ł  g o t o w o ść  sw o ją  d o  p r zy j ę c i a  w a r u n k ó w  p o d a n y c h  p r ze z  moc a r s tw a
z a c h o d n i e   j e d n e m  s ł o w e m ,  o ile o w e  w a r u n k i  w ch od zą  pod  ros t rzą -
s an ie ,  o k tó r e  c z t e ry  mo ca r s tw a  w e  w ła sn y m  int eres i e  sp ó r  w iod ły .  C o  
o d  tych  w a r u n k ó w ,  chce  ca r ,  j ak  się zda j e  ustąpić.  J e d e n  p u nk t  t y lko  
z ach od z i ,  na k tó r y  się mo ca r s tw a  zgodzi ć  n i em o gą ,  ż e  k i edy  R o s y a  p o ­
wiada  , że  jej  godno ść  w y m a g a  u t r z ym an ia  raz  p r zez  nią p r z y j ę ty c h  w a ­
r u n k ó w ,  t ymczasem mo ca r s tw a  i nne  u w aż a j ą ,  że te w a r u n k i  s t r ac i ł y  sw ą  
w aż noś ć  p r zez  zb y t e c z n e  t ł umaczen i e  ich ze s t r o n y  Ro sy i .  J e s t  to p r a ­
w d z i w y  di l lemat ,  a le  jeżel i  t ego d i l l ematu  n iepo t ra f ią  r o zw iąz ać  o w i  
ucz en i ,  k tó r y c h  zadan i em  jest  f a b r y k o w a n i e  p o d o b n y c h  n o t ,  na t enc zas
0 p r ze my ś l e  d y p l o m a t y c z n y m  złe  p o w e ź m ie m y  w yo b ra ż e n i e .  W s z y s t k i e  
w y p a d k i  p o d c z a s  t e r aźn ie j szego  lata b y ł y  f ak tycznc in i  o p e ra c y a m i  wo-  
j enneu i i  —  p r zyn a j mn ie j  ze  s t r o ny  rosyjski e j .  D a rd a n e l l e  — o w e  n o w o ­
ż y tn e  b r a m y  świą tyn i  J a n u s a  —  zos t a ły  u ro czyśc i e  o tw or zo n e ,  a j e d n a k  
z p o w o d u  t ego n i e  z a n i e cha no  uk ł adów,  —  n ie  w idz imy  więc p o w o d ó w ,  
d la  czego u i c m ia ł y b y  być  dale j  p r o w a d z o n e ,  chociaż  w e d łu g  wsze lk ich  
r eg u ł  w y p o w i e d z i a n o  wojnę .

W  d rug im  a r t y k u l e  s t a ra  się T i m e s  w yw d z i ę c z y ć  się swoim c z y t e l ­
n ik om d e m o k r a t y c z n y m  napaśc ią  na u k o r o n o w a n e  g łowy ,  k tó r e  chcą  za ­
kłóci ć pok ó j  świata .  P r z e ch o dz i  wszys tk ie  dyn as t i e  eu ro p e j sk i e  s t a ł ego  
l ądu  i o  ż adne j  nic d o b r e g o  u i emówi .  M a ł y  w y j ą t e k  s t an ow i  t y l k o  L.  
Nap o l e on .  T e g o  a r t y k u łu  u aw e t  w  wyc i ąg u  u i e może ray  p o w t ó r z y ć .

—  P a r y s k i  k o re s p o n d e n t  T i m e s a  d o n o s i ,  że  g d y  n ade sz ł a  t e l e g r a ­
f iczna  dep es za  do  P a ry ża  o w y p o w i e d z e n i u  w o j n y  p r ze z  T u r c y ą ,  r z ąd  
f r ancusk i  z ap y t a ł  pos ł a  sw o je g o  w W i e d n i u  p r ze z  t e l e g r a f ,  czyl i  f l o ty  
p r z e s z ły  p r zez  D a rd ane l e .  O  wys ł a n i u  k o r p u s u  f r anc usk i eg o  z T u l o n u  
p o d  j e n e r a ł em  C a n r o b e r l e m  n i ewiedz i ano  nic  pewn eg o ,  t y lko  cho dz i ł a  
po g ło s k a ,  że dy w iz y a  w o j s ka  f r anc usk o  aug ie l skego  zab i e r ze  p o z y c y ą  
n a d  Ba lkanem.  J eże l i  p r z y j dz i e  d o  s tarcia  się na d  Du na j e m.  D y w i z y a  
ta może  po p ł y n i e  do  Da rd ane lów ,  obsadz i  B o d o s l o  na d  m o r ze m  M ar in o r a
1 p r z y l ą d e k ,  i t ym sp o s o b e m  b ro n i ć  będ z i e  K o n s t a n t y n o p o l a  i D a r d a -  
ue l ów .  R o d o s t o  j uż  w ro k u  1829 obsadzi l i  Ros syan i e .

L o n d y n ,  7. P a ź d z .  —  G ło sz ą ,  że  r e z o l u c y a  wzg l ędem s t a no w i s ka  
P a l m er s l o u a  w  gab inec i e  nie będ z i e  z a p ro j e k to w a n a  dzisiaj  na meet i ngu .  
K om i t e t  me e t i n g ow y ,  uzna ł  za  r z e cz  n i e s t o s o w n ą ,  uchwa l i ć  t e r aź n i e j s z e ­
m u  mi n i s t e r s t w u  w o tu m  n i ezaufan ia ,  p o n i ew aż  n i ewiadomi  są s p a d k o ­
b i e r c y  p o  niem.  R ó w n i e ż  n i ep rz y j ę t o  d w ó c h  r e zo lu c y i  na de s ł an yc h  p r z ez  
K o sz u t a  na d z w y c z a j  d ług i ch ,  dalej  o d r z u c o n o  p e ty c y ą  o znies ieni e F o ­
r eign E th s t m en t  a k t u , bo  jeżeli  r ząd  of i a ru j e  su ł t an ow i  p o m o c  u i a te rya lną ,  
na t enc zas  s amo  6ię r o z u m i e ,  że  ów  ak t  będz i e  zn i es iony ,  o d t ą d  w ięc  ż a ­
d n e m u  Ang l ikowi  nie bę dz i e  z a ka za n em  s łuż yć  Tu rcy i  z b ro n i ą  w r ęku .  
N a s t ę p u j ą c e  r e z o l u c y e  bę d ą  z a p r o j c k t o w a u e :

1) Z g ro m ad z e n i e  o ś w ia d c z a ,  że  j e s t p r z e k o n a u e m  w s k u t e k  n a d u ż y ć  
r o s sy j s k i c h ,  iż pe t e r sbu rgsk i  g ab ine t  w y k o n y w a  n i e zm ie n n y  p l a n ,  n i e ­
t y l k o  d o  podb i c i a  T u r c y i ,  ale j es zcze  do  od eg ra n i a  rol i  pa n a  n a d  E u r o p ą  
ca łą  i do  znies ieni a wszelk i e j  wo lnośc i .  U w a ż a m y  to  za p r a w d z i w y  p o ­
w ó d ,  dla c zego  na d r o d z e  d y p lo m a ty c z n e j  nie z a ł a tw io n o  s p r a w y  t u r e ­
ck o  ros syj ski e j  i ż a łu j emy ,  że r z ąd  angielski  ty l e  d rog i ego  cza su  na p r ó ­
żno  s t r aw i ł ,  s p r aw ie d l i w e j  sp r a w i e  T u r k ó w  za szk od z i ł ,  s t łumi ł  han de l  
p r z e z  wiel e  mies ięcy,  a co  na jgo r sza  p o c z c i w o ś ć  i w iar ę  Angli i  pod a ł  
c a ł e m u  św ia tu  w p o de j r ze n i e ,  b o  do św ia d cz an o  n a p r ó ż u o  u k ł a d ó w  z be z -  
su m ic un em  i gwal towi i e in  m o c a r s t w e m ,  g d y  tyunczaseui  on  dz ia ł a ł ,  a m y  
gada l i śmy ,  a t e r az  n i eco  się u ł a go dz i ł ,  a b y  późn i e j  tern n i e b e z p i e c z n i e j ­
s z ym  stać się. 2) Zg romadzen i e  p o ch w a la  s ł a w n y  p a l r y o t y z m  ludu  t u r e c k i e ­
go i o b w i n i a ł o b y  wsze lki e  u s i ł owan ie  r z ą d u  ang ie l sk i ego  ku  p r zy t ł um ien iu  
ow e j  p a t r y o t y cz n e j  o d w ag i ,  j ako  ak t  b e z p rz y k ł a d n e j  ha ńb y ,  a m ianowic i e  
zw aża j ąc  na ty le  u r o c z y s ty c h  r ęk o j m i ,  k tó r emi  Angl ia  z a r ę czy ł a  b ron i ć  
n i epod leg łośc i  T u rc y i .  3 )  Z g ro m a d z en i e  o św ia d cz a ,  że n i e t y lk o  interesa,  
a le  j es zcze  p o w in u oś ć  i h o n o r  Angli i  wkł ada j ą  o b o w ią z e k  na  r ząd ,  a b y  
po r zuc i ł  wsze lką  t a j emn icę  i dy n a s t y c z n ą  dyp lo m a cy ą  i p os p i e sz y ł  
z p o m o c ą  T u r c y i  s t a no wc z ą .  4 )  Z g r om adz en i e  to podz ie l a  zdan ie ,  
że  A u s t r y a ,  z p o w o d u  daw n ie j s ze j  swej  tak tyk i  po l i t yczne j ,  j a k o l e z  u o -  
w sze j  w i a ro l omnośc i  wz g l ę dem  T u r c y i ,  n i epowinua  b y c  p r z e z  na s  za  
sp r z y m ie r z e ń c a  u w a ż a n ą ,  ale j ako  n ieprzyjac i el .  0 )  A b y  p o w y ż s z e  r e ­
z o l u c y e  d o r ę c z o n e  zo s t a ł y  k ró l owe j  Jm c i  p r zez  o s o b n ą  dep u t a cy ą .
6 )  A b y  odp i s  p o w y ż s z y c h  r ez o lu cy i  d o rę c zo n o  po s ł owi  t u r ec k i e m u  p r z y
d w o r z e  w St.  J am es .  . , . . , , . ,

—  M ów ią ,  że L.  N a p o l eo n  nas taje  na  ga b in e t  angie l sk i ,  a b y  się s t a ­
n o w c z o  o ś w i a d c z y ł ,  c z y  chce  mieć po kó j  c z y  w o jn ę ,  p o n i e w a ż  sam już  
p o c h w y c i ł  za  b r o ń  i w y s y ł a  30,000 w oj sk a  do  Turcji. Za dwa dm ma 
b y ć  w  tej mie r ze  umie szcz ony  mani fes t  w M o n i t o r z e .

Tnreya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 26. W r z e ś u i a .  *— K o n fe r e u c y a  pos łów,  p o -  t  

s i edzeni a  wielk i ej  po r t y ,  k u r y e r y  i s tatki  p a r o w e ,  wsz ys t ko  to się p o w t a ­
r za  co  d z i e ń ,  innego  tu z a t r ud n i e n i a  n ie  w idz imy .  J e s t  to  istna heca  d y ­
p lo m a t yc z na .  Na jw ięce j  p o d o b n o  gu i ewa  cesar za  ro sy jsk i ego ,  że  po r t a
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zamieściła w zmianach p r o p o z y c j i  wiedeńskich,  ażeby Rosya  dała gwa- 
r ancye,  że na przyszłość nie dopuści  się podobnego  nadużycia,  jakiem 
jest najście księstw naddunajskich.  Smutku  teraz na twarzach tureckich 
nie widać,  ale owszem pewną wesołość i nadzieję.  Dniu 18. b. m. o d e ­
b rał  u rzędową  wiadomość p. Br uck ,  że zmiany tureckie cesarz Mikołaj 
odrzuci ł .  Za (ą p rzy by ł y  podob ne  wiadomości  d. 21. do wysokiej  por ty 
i poselstw.  Odtąd  już nie była tajemnicą w całym Konstan tynopo lu  ta 
wiadomość,  ale nie przestraszała Tu rkó w .  W c z o r a j  zawinął  statek p r u ­
ski parowy »( idańsk«,  i pozostanie tu na stacyi.  W  tej chwili rozcho 
dzi się wieść,  że ministerstwo chwieje się i że s t ronnic two wojenne bie­
rze  w niern górę.  Tak  ł a two staćby się mogło,  że dziś na wielkiej radzie 
zapadnie uchwala względem wypowiedzenia wojny,  a więc w małej Azyi 
p ie rwszeby kroki  nieprzyjacielskie się rozpoczęły.

— C o p .  Z t g s .  C o r .  donosi :  W e d ł u g  listu z Sofia 22. Wrześn ia ,  
książę G o rc za ko w  miał wydać najzupełniejsze inst rnkeye na p rzypadek,  
g d y b y  T u r c y  popchnięci  f anatyzmem mieli zaczepić przednie straże ros- 
syjskie.  W  obozie pod Szumią znają te inst rnkeye i ogłoszono rozkaz,  
że żołnierz lub dowodzący poste runkiem jeśliby dal powód  do skarg u ka ­
ranym  będz ie ,  ktoby zaś dał  ognia za Dunaj ,  zostanie rozstrzelanym. 
Z Sofia też donoszą w połowie W rz eś n ia  iż widziano w tamtych s t r o ­
nach wyższych o ficerów angielskich,  którzy widocznie mieli zamiar  lub 
polecenie p rzeświadczyć się o stanie wojsk tureckich w Rumeli i  i Bułgaryi .

Usięslwa nmMmia/sffiie.
W e d ł u g  pisma jednego lekarza z Rukarestu z 27. z. m. głównie cho­

rują Rossyanie z tego p o w o d u ,  że wiele poszczą ,  raz według przepisu 
wyznania,  a powfóre,  wed ług tego, jak ich zaopat ru ją w żywność.  W e ­
dług obrządku kościoła greckiego niemal t rzy czwar te  roku poszczą żo ł ­
n ierze,  a dodając  jeszcze,  co naposzczą w skutek oszczędności  swoich 
p r ze łożonych ,  to niedziw że żołnierz rossyjski  nędznie wygląda.

Kronika m iejscowa.
P o z n a ń ,  d. 11. Października.  —  Do 8. b. m. przyję to  w szkole r e ­

alnej uczniów 328, z tych przeszło 110 żydów,  120 ewaniel ików,  60 ka­
tol ików (Polaków) .  Pon ieważ liczba ta już jest nieco za wielką,  jako na 
początek szkoły tej niezupełnie urządzone j ,  prze to  ograniczono przystęp

w ten sposób ,  że uczniowie tylko będą odtąd przy jmowani  tacy, co już 
9 lat życia skończyli .  Młodszych nie przyjmują.

S z r e m ,  dn. 8. Października.  — Dziś po połudn iu  w yda rzy ł  się tu 
o w pół do  czwartej  o k r op ny  przypadek.  P rz y b y ł  do biura magistratu 
miejski leśniczy i skarżył  się, że gdy z zagajeń chciał wypędzić ludzi 
zbierających grzyb v, wywinięto mu zdradl iwym sposobem z rąk flintę na ­
bitą i oddano mieszkańcowi szremskiemu,  który z innymi g rzyby  zbierał.  
Z apozwany  ów mieszkaniec p rzyby ł  z flintą i pokarał  burmis t r zowi ,  jak 
leśniczy flintę do niego wymierzył .  Burmistrz przestraszony tein w y m i e ­
rzeniem ku sobie nabite) flinty, krzyknął  na leśniczego, aby odebra ł  mu 
flintę,  ale w tern padł  strzał  i przeszył  burmist rzowi  Fechncrowi  arte- 
rye  pod sercem lak,  że w parę minut skonał.  Dziś laudrat  wy p ro w a d za  
śledztwo,  o ile tu zachodził  p t zypadek.

W ia d o m o śc i liau tllow e .
B e r l i n ,  10. Października.  —  Pszenica 87— 94 lal. Zy to  6 6 ) — 67 tal. 

Jęczmień  52—55 tal. Owies  34— 36 tal. Groch  72— 78 tal. Bzep zimo­
wy 8 1 —79 tal. Rzepik z imowy 8 0 —78 tal. Olej  r zepiowy 12)  tal. Olej
lniany  I 2 f  tal. Okowi ta  bez beczki 33 tal.

Przybyli do Poznania dnia 11. Października.
B A Z A R :  Dr. Małecki /  Brzezia; Kosiński z T argow ej górki;  Lipski z Ludom;  

Grabski z Unsiborza.
H O T E L  B A W A R S K I : Z iclonacki z G oniczck; Św ięc icki  z Mościcjewa; Pru  

ski z Piernszyc; Bieńkowski z Sm uszewa; Moritz z M oguncj  i ; K ónig  
z Zopten.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Lehman z M ościczek:  Łakomirki z Machcina.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  S c z y g i e l s k i  z Dusznik ; Breza z U ś c ik o w a : Moraczc-  

wski z Ciszewa; Rudkowski z Brudzewa; Gerke z Berlina.
P O D  Z Ł O T A  G Ę SIA : Skorzewski z Nekli.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Potworow ski z Goli.
H O T E L  P A R Y S K I :  Ks. Ryterski z S m ogu lca  ks Prusinowski z Grodziska;
H O T E L  B E R L I Ń S K I : Berndt z D om lirow ki; Dutkihwicz z R o g o ź n o ;  B ąko-  

wski z O ttom w a; Knrusch z W ro n ek .
P O D  B IA ŁYM  O R Ł E M : Jakubow icz  z K onarzewa; Sclirciber z O wińsk.
H O T E L  E I C H B O R N A :  Śliwiński z K ościana;  T oczkowski z Lcchlina; Geld  

marker z Ludom; Coline z Drezna.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Małecki z W ą g r o w c a ,  "Wroniecka ul. nr. 4; 

Schulz  z W r o c ła w ia ,  plac W ilhclm ow ski  nr. 8.

U S T  G O Ń C Z Y .
R y b a k  tute jszy J ó z e f  K r z y ż a ń s k i ,  k tó r e ­

go rysopis niże) się poda je ,  jest mocno po d e j ­
r zany  odopuszcz en ie s i ę  kilka ciężkich kradzieży.

Tenże opuści ł  P o z n a ń  jako miejsce zamie­
szkania i po b y t  jego teraźuiejszy wypoś rodko-  
w any m być  nie może.

W z y w a m y  każdego,  k tó ry by  o pobyciu  J ó ­
z e f a  K r z y ź a ń s k i e g o  miał  wiadomość ,  aby  
natychmiast  o tera najbliższemu Sądowi lub 
W ł a d z y  policyjnej  don iós ł ,  a te jakoteż wszel ­
kie W ł a d z e  komuna lne upraszamy,  aby na K rz y ­
źańskiego baczne miały oko,  a w razie zdybania ,  
a b y  go p rzya resz towały  i do nas odstawiły.

P o z n a ń ,  dnia 5. Października 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  Wy dz .  I. karny.

R y s o p i s .  Nazwisko familijne Krzyżański,  
imię Józe f ,  miejsce urodzenia J a r o c i n ,  miejsce 
zamieszkania P o z n a ń ,  religii katolickiej ,  wiek 
37 lat, miara 5 stóp 7 cali, włosy i brwi blond,  
czoło wolne,  wysokie,  oczy niebiesko-szare,  nos 
długi ,  g ru by ,  usta zwycza jne ,  b roda golona,  
zę by  wszystkie,  b roda okrągła zdołkiem, forma 
twarz y  d ługa ,  ko lor  twarzy z d r o w y ,  wzros t  
d u ż y ,"silny, posiada język polski i niemiecki.

U b i ó r  w d n i u 30 L i p c  a 1852. Bóty z cho­
lewami długieini, spodnie szaf irowe w pasy, k a ­
mizelka szaf irowa w kwiat ki ,  chustka na szyi 
szaf i rowa,  surdut  czarny suk ie n n y ,  kaszkiet  
czarny sukienny.  —  T e r a ź n i e j s z y  u b i o r  n ie 
z n a n y.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  iv K c m p n i e .

1. Wydz . "
D o br a  sz lacheckie B o b r o w n i k i ,  dział sub 

Lit. B. ( l ub I . )  w obw odz ie  r egency jnym P o ­
znańskim,  w tegoż powiec ie  Ost rzeszowsk im 
po łożone,  przez Ziemslwo k redy towe  oszaco­
wane  na 29,758 Tal.  wed le  taxy,  mogącej być 
przej rzanej  wraz z wykazem hypotęcznym i w a ­
runkami w Reg i s t r a tu rze , m a j ą  b y ć  d n i a  14.  
L i s t o p a d a  18 53 .  przed po łudniem o godzi­
nie lOtej w miejscu zwykłem pos iedzeń są d o ­
wych  sprzedane.

Kempno,  dnia 5. Kwietnia 1853.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ;  

wydział  1. dla sp raw cywilnych.
P o z n a ń ,  d u i a  20.  S i e r p n i a  18 53 .

W i e ś  szlachecka S p ł a w i e  w r a z  z f o l  w a r -  
k i e m  M i c h a ł o w e m ,  do Je ne r a ła  M i c h a ł a  
M y c i e l s k i e g o .  a obecnie do tegoż sukcesso-  
rów należąca,  w powiecie P o z n a ń s k i m  p o ło ­
żona,  oszacowana na 95,612 Tal.  13 sgr.  5 fen.

wed le  taxy, mogącej  być  przejrzanej  wraz z w y ­
kazem hypo te cz ny m w Reg i s t r a tu rze , m a  b y ć  
d n i a  21.  M a r c a  1 8 5 4 .  p rzed południem o go­
dzinie l i s i e j  w miejscu zwykłem posiedzeń są ­
dowy ch  pod  względem podziału sprzedaną.

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci  realni w z y ­
wają się. ażeby się pod uniknieniem prekluzyi  
z g łos i l i  n a j p ó ź n i e j  w  t e r m i n i e  o z n a c z o n y m .

Z powo du  przesiedlenia się do Królestwa p o l ­
skiego jest do sprzedania jflurowanef 
G o ś l i n i e  klacz gniada wierzchowa  6-letnia, 
6 stóp 2 cale wyso ka ,  bez wady,  pięknej rasy, 
również  dobrze  u t rzymane  meble mahoniowe,  
jako i doskonały fortepian z d rzewa  pol isandro-  
wego.  Bliższą wiadomość powziąć można tamże 
w a p te c e .

mm miimiiiiiiMMMMMM'. mumu
sukna i ubiorów męskich ■

Bk

przy ulicy Wi lheimowsk iej  Nr. 9. ( w  lokalu zamieszkiwanym dotychczas  przez jcneralu.
lekarza Pana Dra.  O r d e l i n ) ,

poleca w ielki sw ój skład pięknych sukien i ubiorów męskich 
robionych podług najnowszej mody, które to po z a m ó w i e n i u  
w  przeciągu godzin dostawione być mogą

Dziewczynka  uczciwych rodziców,  mówiąca 
po pol sku,  może znaleźć t rwale umieszczenie 
j a k o  z a r z ą d c z y n i  u pewne j  familii na małej 
wiosce.  Znajomości  gospodars twa  wiejskiego 
nie wymaga  się. — Zameldowania  przyjmują  się 
fr a n c o  w Gnieźnie poste restante K. M.

Osiadł  em w tutejszem mieście.
Pobiedsishtt.

Hr. Maximilian lloscnbiTg,
praktyczny lekarz,  chirurg i akuszer.

Mieszkanie moje teraz na ulicy Młyńskiej  Nr .8.
i/'rf. Pathe,

ko mp oz y to r  i nauczyciel  muzyki .
Mój sekretar iat  przeniosłem do mojego domu 

przy ulicy szewskiej  pod Nr.  2(1.
Poznań,  dnia 1. Października 1853.

T e o d o r  B a a r t h .

S \  M A H e Z E W S i Ł M
po leca swój w y b o r n y  skład obuwia męskiego 
we wszystkich gatunkach z te'm nadmienieniem,  
iż wszelkie zamówienia,  które p rzy  u m ia r ko w a­
nej cenie jak najdokładniej  wykonane  zostaną.  

Nowa ulica przy greckim kościele.

Z i e 1 o n ogórsk i e w i n ogr o n a
d o k u r a c y i  nader  p iękne ,  codziennie świeżo 
zżynane ,  15 fun tów za 1 Tal.  włącznie z o p a k o ­
waniem,  są do nabycia za nadesłaniem należy- 
lości fr a n c o  u M Ł lC H l»  9 l e t '

w Zielonejgórze w Szląsku.

Nową posyłkę  u lubionych  s z c z e r o  rzymskich 
i niemieckich s l rón odebrała

księgarnia B r a c i  S z e r k  w Poznaniu.

J  O  odebraniu  wszelkich towarów z Lip- ^

D nia 10. P a ź d z ie rn ik a  1853.

»■ skiego walnego ja rmarku niniejszem uniżę- •© 
J  nie donosi  A n t o n i  S c h m i d t .  ^

d 6 ćt 6 6 ś  ą s  6 6 6 6 6 6 6 66  6 6  6 6 6 6 8
N a  d r o d z e  ż w i r o w e j  p o m i ę d z y  K c y ­

n i ą  a W ą g r o w c e m  z n a l e z i o n o  f l i n t ę  p o ­
j e d y n k ę ,  k t ó r a  z b o k u s i ę  n a b i j a ,  i z a  
p o m o c ą  Ii k a p i s z o n a  s t r z e l a .  W ł a ś c i ­
c i e l  o d e b r a ć  t a k o w ą  m o ż e  z a  z w r o t e m  
k o s z t ó w  i n s e r c y j n y c h  w e  w s i  KitŚCtt 
p o d  K c y n i ą .

Skład mój obuwia przeniosłem z ulicy J e z u i ­
ckiej Nr.  10. na s t ary rynek Nr.  77.

«#.  J K s s m a n n ,  szewc, męski.

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d ito  z ro k u  1 8 a 0 ................
d i to  z roku  1 8 5 4 .................

Obligi d łu g u  s k a rb o w eg o  . .  .................
d ito  u re m ió w  hand lu  m orskiego . . . 
d ito  M archi i  E lek to ra ln e j  i N ow ej  . .
dito  m ia s ta  B er l ina  .  .............................

L i s ty  z a s ta w n e  Marchii  E lek t ,  i N o w ej  
d i to  P r u s  W s c h o d n ic h  . .  .
d ito  P o m o r s k i e .......................
dito  W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . . 
d ito  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito  S z l ą s k i e ............................
dito  Pru3 Zachodnich

B ile ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..........................................................
A kc ie  kole i żelaznej S ta rog .  P o z n a ń s k .
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